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PRZEW ODNICZĄCY W M P  M U M \ 
J. Ben Cwi przyjeżdża wpiatekdoKrakowa

Warszawa, 16. 11. (S ) Nadeszło tutaj przed 
chwilą telegraficzne zawiadomienie z Jerozoli. 
my, że w wielkiej Konferencji palestyńskiej, 
zwołanej na najbliższą niedzielę do Warsza­
wy, weźmie osobiście n<iział przewodniczący 
Waad Haleumi (Kady narodowej) w Jerozoli­
mie J. B e n C w L  

Ben Cwi, który wczoraj właśnie odbył dłuż. 
szą konferencję z zastępcą Wysokiego Komisa­

rza na temat obecnej sytuacji w Pale^ynie, wy. 
leci w środę rano samolotem P. L. L. „T.ot“  do 
Polski, a w piątek po południu przybędzie do 
Krakowa, gdzie weźmie udział w naradzie przed 
stawicieli wszystkich ugrupowań syjonistycz­
nych. W  ten sposób kierownictwo ruchu syjo­
nistycznego w Krakowie będzie miało sposob. 
ność usłyszenia sprawozdania o obecnej sytu­
acji w Palestynie z ust najmiaroda jniejszych

—  bo ze strony przewodniczącego klert jąćej 
instancji jiszuwu palestyńskiego.

W  sobotę wieczorem prezes Ben Cwi uda kię 
na konferencję palestyńską do Warszawy. Na­
tychmiast po zakończeniu obrad konferencji 
warszawskiej Ben Cwi odleci z j>owrotem do 
Palestyn^.

Wybory sowieckie-bez kontrkandydatów
Moskwa. 16. 11. (R )  Dziś można już stwier 

dzić z całą pewnością, że w  każdym okręgu 
wyborczym  będzie wystawiany tylko jeden 
kandydat, tak że wyborcy nie będą mieli żad 
nego w j boru, a wobec tego że uchylenie się 
od udziału w  wyborach będzie niemożliwe, a 
w  każdjm  bądź razie trudne, spodziewać 
się należy, te wystawieni kandydaci uzyska 
ją prawie 100 procent głosów. Fakt ten oczy

wiście me może wpbmąć na osłabienie zain­
teresowania wyborami. N ie jest jednak wy­
kluczone, że w niektórych okręgach, gdz.e 
rządowi nie będzie zależało na wybraniu te 
go czy innego kandydata, lub gdzie będzie 
chodziło o utrącenie już wystaw ionego kan­
dydata, możliwe będzie wystawienie kontr­
kandydata.

Wśród 22 kandydatów na Białoruś!
-- tylko jeden Ży o

Moskwa. 16. 11. PA T . W śród 22 kandyda 
tów białoruskich na deputowanych do naj 
wyższej rady ZS^R jest 11 Białorusinów (z 
nazwiskami rosyjskim i) 8 Rosjan, 2 Łoty- 
szów’ i 1 Żyd. Na podkreślenie zasługuje fakt 
iż urzędowy dziennik „Sowieckaja B'ełorus-

ja“ w życiorysach kandydatów podał ich na 
rodowość. Jest to pierwszy wypadek podkre 
ślenia narodowości w propagandzie oficjal­
nej. Poza tym zasługuje na podkreślenie v ry 
stawienie na Białorusi tylko jednego Żydr , 
Jest nim komisarz spraw w ew n , szef GPU

Gdańsk bojkotowany
przez odblorctw żydowskich

Prze a serią prccesćw hcndtcuych w Warszawie
Warszawa, 16. 11. (A )  Ostatnie wystąpienia 

antyżydowskie w Gdańsku znajdą niebawem od 
£łos w  wydziale handlowym stołecznego Sądu 
Okręgowego. Jak się okazuje, po tych wypad. 
Łach szereg firm żydowskich w Warszawie zer 
Jvał kontrakty z gdańskimi przedstawicielami,

motywując to tym, że odbiorcy nie chcą korzy, 
stać z gdańskiego portu i nie chcą kupować 
gdańskiego towaru. Gdańskie firmy nie zado­
woliły się tym tłumaczeniem i wytoczyły do 
sądu pozew o wysokie odszkodowanie.

Berman, brat ludowego komisarza łączności 
ZSRK. W  następnych numerach „Sowieckiej 
B ielom  si" narodowość przy nazwiskach 
kandydat Vw nie została zaznaczona.

Zwraca również uwagę fakt, że ..Sowiec­
ka ja  Biełoru ,ja“ podając wiadomość o zare 
jestrowaniu kandydatury Bokisa nazywa go 
naczelnikiem wojsk pancernych czerwonej 
armii, zamieszkującym w  Moskwie, podczas 
gdy ten sam dziennik przy wystawieniu kan­
dydatury Bokisa nazwał go zastępcą ludowe 
go komisarza obrony i członkiem rady w o­
jennej.

15 egzekucji w jednym 
dnLt

Moskwa. Ib. 11. W edług danych z dnia 
wczorajszego skazano na śmierć w ZSRR- i 
rozstrzelano 15 osób.

W  Grodzisku na Ukrainie, sąd dtazai 7 
funktjonariuszów laboratorium weteryna­
ryjnego, obsługującego rejony krzemieniec­
ki i grodz ski, na karę śmierci przez roz­
strzelanie, a 5-eiu na więzienie od 5 do 20 
lat. Skazani byli —  wedle aktu oskarżenia — 
„członkami organizacji kontrrewolucyjnej i 
uprawiali akcję szkodniczą w  gospodarce 
hodowlanej kołchozów14.

W  Czelabińsku (U ra l) rozstrzelano 7 człon 
kow kontrrewolucyjnej organizacji prawico 
wej „za szkodnictwo44 w  sowchozie w Ust—  
Ujsku.

W  Leningradzie rozstrzelano terrorystę 
Andre je w?, który zastrzelił działacza społe­
cznego i inicjatora kolektywizacji wsi Torba 
sino N ikelów  a.



4 „NOW Y DZIENNIK" W YDANIE WIECZORNE, wtorek 16 listopada 1937 roku.

PRZESILENIE GAHNETGWE W RUMUNII
(K ) Partia liberalna z premierem Tatarescu 

na czele na ukończenie czteroletniego okresu 
swej władzy inscenizowała jeden spektakl za 
drugim. Co niedzielę odsłaniał Tatarescu jakiś 
pomnik: to dla króla Ferdynanda, to ula za­
mordowanego przywódcy liberałów Duca, dla 
bohatera narodowego Wasyla Lupu. W  ten 
sposób zaczął Taturescu już kampanię wybor­
czą, która zadecydować ma o nowym obliczu 
Rumunii.

Kampania wyLorcza zapowiada się bardzo 
namiętnie. Przywódca partii narodowo - chrze­
ścijańskiej Goga oświadczył, że stanie na czele 
ruchu wolnościowego, nie cofnie się przed ni­
czym, nawet przed terrorem, by zrealizować 
ideał „odrodzonej" Rumunii. W  słowach tych 
widzieć możemy zapowiedź walki dwóch świa­
tów : demokracji i faszyzmu.

Rządy sprawowała w  Rumunii dotychczas 
tylko jedna partia, która korzystając z aparatu 
państwowego wychodziła zwycięsko z wybo­
rów. Opierając się na ordynacji wyborczej, nie 
uznającej systemu proporcjonalnego, udawało 
się każdtmu rządowi tak pokierować wybora­
mi, by partia rządowa w każdym okręgu w y­
borczym uzyskała największą ilość głosów, a 
więc i mandatów. Partia rządowa nie musi mieć 
większości w  narodzie, bo zdarzyć się może, że 
lista rządowa skupia na sobie 30 procent gło. 
sów, a więc większość jest wyraźnie przeciw 
rządowi, ale z  powodu rozproszkowania głosów 
żadna inna partia nie wchodzi w  rachubę. Przy 
ostatnich wyborach partia liberalna uzyskała 
tylko 40 procent głosów, a mimo to utrzymała 
się przy rządzie przez cztery lata, chociaż jas­
nym było dla każdego, że większość narodu 
jest przeciwko niej.

Nie licząc ugrupowań mniejszości narodo­
wych, istnieje w  Rumunii 13 partii. Izba poseł- 
ska liczy 387 posłów, senat w  obecnym składzie 
—  262 senatorów. Kadencja parlamentu trwa 
przez cztery lata, a ostatnie wybory odbyły się 
w  grudniu 1933, Dotychczasowa konfiguracja 
sił w  parlamencie wyglądała następująco: par­
tia narodowo-liberalna, której prezydentem jest

TATARESCU

C. J. C. Bratianu, przeprowadziła przy ostat 
nich wyborach 190 mandatów. Partia chłopska 
(narudowo zaranistyczna), na której czele stoi 
nauczyciel ludowy Michalache, przeprowadziła 
30 posłów. Partia narodowo-chrześcijańska, na 
której czele stoją Cuza i Goga, przeprowadziła 
20 posłów. Partia „frontu rumuńskiego", z by­
łym  premierem Vaida Voivodera na czele, po. 
wstała drogą secesji z narodowej partii chłop­
skiej, przeprowadziła 19 posłów. Z  partii libe­
ralnej odseparowała się „młoda" partia libe­
ralna, na czele której stanął Jerzy Bratianu. 
Liczyła ona w parlamencie 10 posłów. Inne 
partie otrzymały tylko małą ilość głosów, a 
partie nacjonalistyczno-faszystowskie jak par­
tia ludowa marszałka Averescu, partia naro. 
dowo demokratyczna prof. Jorgi, „żelazna gwar 
dia“  oraz socjaliści nie przeprowadzili ani je­
dnego posła.

Przed wyborami do parlamentu odbyły się 
wybory dc rad gminnych. Mimo terroru wy­
borczego pomosła partia rządowa premiera Ta 
tarescu dotkliwą porażkę, a zwycięstwo od­

nieśli zaraniści. To zwycięstwo było tak po­
ważne, że skłoniło króla Karola do zmiany 
kursu. Minister Tatarescu, który cieszył się do 
tycliczas dużym mirem u króla, podał się do 
dymisji. Misję utworzenia nowego gaoinetu 
otrzymał przywódca zaranistów Michalache- 
Król postawił jednak nowemu premierowi wa­
runki nie do przyjęcia. Król Karol ulega sil, 
nym v pływom swego otoczenia sympatyzują­
cego z „żelazną gwardią", zażądał więc od 
przyszłego premiera koalicji z frontem naro. 
dowym, na czele której stoi były secesjonista 
zaranistów Vaida Voivod.

Na tę koncesję nie mógł pójść demokrata 
Michalache. Partia zaranistów jest partią szcze 
rze demokratyczną, podczas gdy „front rumuń­
ski" sympatyzuje mocno z faszyzmem. Pro­
gram zaranistów przyznaje pełne równoupraw 
nienie rdzennym Rumunom, degi adując mniej 
szóści narodowe do roli obywateli drugiej i 
trzeciej kategorii. Yaida Voivod jest tak da, 
lece pewny siebie, że zażądał takiej ilości tek 
ministerialnych, że właściwie możnaby mówić 
o gabinecie „frontu rumuńskiego", a nie zara­
nistów. Król zażądał wreszcie wyeliminowania 
z list wyborczych Juliusza Maniu, którego po-* 
dejrzewa o republikańskie tendencje. Juliusz 
Maniu, przywódca partii chłopskiej w  Sied. 
miogrodzie był premierem rządu, który spro­
wadził króla Karola, osadzając go z powrotem 
na tronie. Z biegiem czasu jednak Juliusz Ma­
niu jako demokrata bezkompromisowy nie 
mógł się pogodzić z osobistą polityką króla f  
podał się do dymisji. Na wyelimirowanie prof, 
Maniu nie mógł się zgodzić Michalache i zrezy. 
gnował z utworzenia gabinetu. Była to takty­
ka bardzo przejrzysta, podyktowana królowi 
przez dotychczasowego premiera Tatarescu, 
który po nieudaniu misji Michalache staje zno 
wu na czele rządu. Zobaczymy, czy w  akcji 
wyborczej oprze się na żywiołach demokratycz­
nych, czy też będzie nadal jak dotychczas flir. 
tował z ugrupowanami faszystowskimi. Przy­
szłe wybory rumuńskie stoją pod znakiem wal­
ki deinoKracji z faszyzmem.

9tTempo" amerykańskie

Amerykanin jest -- powolny
My, Europejczycy, wyobrażamy sobie przeważnie 

Amerykanina^ jaiło człowieka ogromnie zapracowa 
nego. Znamy nam jest z filmu typ amerykańskiego 
przemysłowca, rozmawiającego jednocześnie przez 
trzy słuchaiwki telefoniczne i gorączkowa biegani, 
na spieszących się wiecznie ludzi. W amerj kańs­
kiej literaturze spotykamy najczęściej ludzi, żyją­
cych w pewnego rodizaju paroksyźmie pracy.

A tymczasem faktem jest, że mieszkaniec Nowe. 
go Jorku, o wiele wolniej wsiada i wysiada z ko­
lei podziemnej, niż np. paryżanin; że amerykańscy 
bu&inessmemi intensywniej myślą o swym... cyga. 
rze, niż o właśnie prowadzonej rozmowie telefoni­
cznej. Jeżeli panowie ci wracają wieczorem .zmę 
czeni do domu, to najczęściej przyczyną lego zmę­
czenia jest obfity i wyczerpujący lunch w klubie.

Amerykanin sam stworzy! legenda o ciężko pra­
cującym businessmanie. Podoba się sobie w tej roli 
i lituje się nad sobą. Jeżeli George Smith spotyka 
Jima Browna, to po wymianie stereotypowego ,Hel 
louh" niezmiennie zapytuje: ,, Working bard" (cięż 
ko pracujesz?) na oo otrzymuje zawsze te samą od­
powiedź: „Pretty harci" (bardzo ciężko).

Praca W biurach, oankach, sklepach i fabrykach 
amerykańskich trwa krócej, niż w europejskich. 
Istnieje przy tym tysiące urządzeń które pracę tę 
inacznie jeszcze ułatwiają. Ale nietyiko ilość go­
dzin pracy jest mniejsza, samo tempo pracy jest 
wolniejsze, niż u nas. Wystarczy przyj rzyć się a me 
rykańskiemu mechanikowi, zajętemu przy repero-, 
Winiu auta. Zupełnie nie spiesząc się, chodzi trzy 
razy po jbdne te same narzędzia, w międzyczasie 
zapała papierosa, bierze udział w namiętnej dysku 
eji na temat najbliższego meczu bokserskiego, wypi 
ja na rogu „drug-store" orzeźwiający napój i wre­
szcie zdąży jeszcze pm  grać kilka dolarów na n-iele 
gajnych wyścigach konnych,

Gdy Amerykanin po sześoio czy siedmiogodzin- 
| nym dniu pracy w komfortowo i racjonalnie urzą 
uzonych salach, wraca do domu, wmawia sobie, że 
znajduje się w stanie zupełnego wyczerpania. Nie 
odczuwa wcale, jak mu jest dobrze!

Fałszywe jest również mniemanie, że Ameryka­
nin tylko po to pracuje tak ciężku aby móc zapew­
nić materialny dobrobyt swej żonie. Jest to niepra 
wdziwe, już choćby z tego względu, że przeciętnie 
kobiety w Ameryce lepiej są uposażone, niż męż­
czyźni. 70 proc. wszelkich majątków znajduje się 
w rękach kobiet. Mimo, to, kobieta amerykańska.

jest bardzo wymagająca w stosunku do mżezyzn. 
Musi on płaóć wysokie rachunki w  restauracjach 
i nocnych lokalach, gdy wychodzi z  damą swego 
serca. Jeśli po trzech tygodniach małżeństwa, kobie 
ta na skutek „mentalnego okrucieństwa" zażąda ro 
zwodu, mąż musi piacie alimenty.

Błędnym jest również twierdzenie, że kobieta a. 
merykaiiska jest tylko kapryśnym luksus owym 
stworzonkiem. Przeciwnie, jest ona praktyczna, roa 
sądna, pracowita a typy y rodzaju ..wampowatpj" 
Marleny Dietrich i Mae "West — ualeią do rzad­
kości.

Amerykanka zajmuje wysokie stanowiska społe. 
czine a mimo to nie zatraca swej kobiecości Kajlen 
szym tego dowodem jest szeroko r o z w in ię t y  prze­
mysł kosmetyczny i wszystkie wybryki mody, górą 
oo propagowane przez kobiety rmerykańskie.

Chiny organizują 
opór

lkząd nankirmki, pomimo 
utraty Szanghaju, zdecy­
dowany jest kontynuować 
opór zbrojny przeciw in­
wazji japońskiej. W  tych 
dniach rząd wystosował 
gorący apel do ludności 
chińskiej o ofiarowanie na 
cele obrony kraju wszel­
kich klejnotów oraz złota 
i sreb: a. Ofiarodawcy o- 
trzymują w zamian t. zw. 
obligacje wolnościowe.
N a  zdjęciu naszym Chiń­
czyk składający swoje 
klejnoty w  biurze rządo­

wym.
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Dwaj bracia skazani 
za anonimy

rrzem} śl. 16. 11. (>eg.) Dyrekcja jednego z żeńs- 
kich zakładów naukowych otrzymała ostatnio kil­
ka listów, których autorzy zwracali uwagę na nie 
htoralne prowadzenie się jednej z uczenie i doma- 
flaid się usunięcia jej z zakładu. Ze względu na po 
'Yagę zarzutów dyrekcja gimnazjum wszczęła w tej 
Sprawie dochodzenia i wezwała podpisane na lis­
tach osoby do osobistego stawienia się w sekreta, 
fiacie zakładu, celem przesłuchania Ich co do tre­
ści podniesionych w doniesieniach zarzutów’. Tym 
czasem okazało się, że jacyś anonimowi autorzy 
Podpisali szereg osób na listach, a podpisani w ogó 
le o całej sprawie nie mieli pojęcia i dopiero w to* 
ku dochodzeń szkolnych dowiedzieli się o naduiy. 
c u ich nazwisk.

Wobec takiego stanu sprawy dyrekcja zakł idu 
powiadomiła o treści Jonie-deń uczenicę, która po 
przeprowadzeniu odpowiedniego wywiadu pociąg­
nęła do odpowiedzialności karnej za oszczerstwo. 
Jako domniemanych autorów tych listów dwu mło­
dzieńców a to Kazimierza i Jćzeła Wojnarów.

Obydwaj osicajieni wyparli się w sądzie winy, 
kiedy jednak zastępca poszkodowanej adw dr Frim 
Zaofiarował świadków na poparcie oskarżenia i 
próbę pisma wpierw jedea, a potem i drugi przy- 
anał się do winy. Obydwaj oskarżeni bracia zwala, 
'i na siebie nawzajem winę co do inicjatywy napł- 

i sania Mstów oszczerczych, jeden z oskarżonych za 
ofiarował nawat dowód prawdy na treść tych lis. 
tów, nie umiał go jednak przepi o w idzić.

Sąd w wynku rozprawy skazał obiniwu oskario 
nych każdego po 6 tygodni aresztu.

Kronika tarnowska
WALNE ZGROMADZENIE TOW. GIMN. „SAM* 

SON", Dwa 13 mm. odbyło się walne zgromadzenie 
Tow. Gimn. „5 musom" przy licznym udziale człon 
ków. Przewdnlczył prezos tow. dr Menderer, któiy 
Po uczczeniu pamięci zamordowanych w Palesty. 
hie 5 chaluców w Kiriat Anawim oraz zmarłych 
członków Twarzystwa htp. dra Maschlera i Bi!du 
przedstawił w ogólnych zarysach działalność za­
rządu ust< pującego, po czym dokonał przewodni- 
*»ący komisji KKL tow. dr Chomet wręczenia p. 
drowi Mendererowi dyplomu wpisu do Złotej Księ 
( i  Funduszu Narodowego uskuteczni nego przez 
3tow. zgodnie z uchwałą poprzednich walnych 
Zgromadzeń. Szczegółowe sprawozdanie z działał, 
hości zarządu, Rady sportowej jak i poszczegól­
nych sekcyj złożył przewodniczący Rady sportowej 
P. Józef Fast, przy czym ze sprawozdania tego wy 
^'ka że ^Samson" zdołał rozwinąć w roku sprawo 
*dawczym dość ożywioną działalność, mimo braku 
Własnego boiska, oo .bardzo dało się we znaki To­
warzystwu. W dyskusji przemawiaM pp. H. Gutter, 
Siegfried, Kleinhandler, dr Sptiser, Ormian, Gross 
Seiden, Appel dr Chomet i dr Mandel; przy czym 
Wszyscy podkreślali konieczność ufundowania w 
tym roku własnego boiska jako warunku dla dal 
kieeo istnienia Towarzystwa. Imieniem komitetu 
lokalnego Organizacji syjonistycznej brali udział w 
Zgromadzeniu prezes dr Chomet i wiceprezesi dr 
handel i mgr Dintenfass. Nowy zaj ząd wybranym 
®°stal w następującym składzie: dr Menderer — 
Î Wzcs, dr SećJenwerg i Fast wiceprezesi i człon, 
^owie zarządu: dr Rienenstock, Zygmunt Fleischer 
Leon Grabkowicz, dr Adolf Katz, Maurjrcy Katz, H. 
^utter, H. Ormian, dyr. Schipper, dr Mandel, H. 
llessingc’ ., Adolf Romeranz S. Sirgfried, Ch. Birn- 
|^d, G. Osterweil, prof. Malkischer, Szymon Reich, 
•J^go Spdłler, J. Rein. Do komisji rewizyjnej wy- 
J^*a! zostali: dr Grunberg, dr Goldberg, Józef Iz. 
‘ ‘ dowieź, a do Sądu polubownego: dr Ghom&t. 
Jiearyk Fluhr i inż. Reich. Ro przyjęciu całego sze 
rr8tt rezolucji, między innymi piotesl przeciw 
Wprowaidzerku ghetta ławkowego i podziękowanie 
' 1 Tygodnika żyd. odśpiewaniem Hatikwy za­
lic zy ło  się walne zebranie.

^  w  Cyklon, połączony z gradem, nawte- 
Santa Fe, przerywając połączenia i po- 

flWoięc pe woni.

Delegacja studentów żydowskich 
u rektora W . >. H.

K fktor WSH. prof. Bolland przyjął dziś 
przed południem delegację żydowskiego Sto 
warzy szurną Studentów WSrŁ, która zgło­
siła się u nkgo celem przedstawienia nieznoś 
nych stosunków, jakie w ostatnim czasie za­
panowały na te j uczelni w związku z nagonką 
endecką.

Delegacja przedłożyła p. rektorowi dowo­
dy, świadczące o planowej akcji prowadzo­
nej przez Stronnictwo Narodowe na terenie 
WSH. Do uczelni te j wydelegowano specjal­
ną bojówkę, która systematycznie urządza 
awantury na tle ławek żydowskich, uniemoż 
liwiając spokojny tok piacy na uczelni. Dele­
gacja wskazała również, że kilku studentów 
zarówno polskich jak i żydowskich wypisało 
się już z WSH., nie mogąc pogodzić się z 
ustawiczną atmosferą burd i awantur.

Wreszcie delegacja studentów żydowskich 
wręczyła p. rektorowi rezolucje, uchwalone 
na wczorajszym zgromadzeniu protestacyj­
nym studentów W oH. Rezolucje stwierdzają, 
że studenci żydowscy w  żaden sposób nie 
zgodzą się na zepchnięcie ich do ghetta.

W  odpowiedzi prof. Bolland zaznaczył, że 
sprawą tą zajmie się w  najbliższych dniach 
„rada wydziałowa” .

Na zapytanie studentów żydowskich, czy 
stan niepokojów na WSH. trwać będzie na­
dal, p. rektor nie dał odpowiedzi.

Przed przyjęciem delegacji żydowskiej zja  
wiła się u prof. Bollanda delegacja studen­
tów endeckich, która domagała się oficjalne 
go wprowadź* nia ghetta na W SH. Podczas 
obu konferencji w  rektoracie obecny był 
prof. Żabiński.

Zabiła matkę kamieniem
i została uniewinniona

W e wsi Jawornik w  powiecie rzeszowskim 
żyła niejaka A gata  Nowicka wraz ze swą 
córką Heleną Kumorkową. Między matką a 
córką powstawały niesnaski, które wreszcie 
skończyły się tragicznie.

Gdy pewnego dnia obie kobiety wracały 
do domu polną drogą, powstała kłótma, w 
czasie której Kumorkową porwała kamień i 
ugodziła nim w  głowę matkę. Ta  upadła na

ziemię, a o^zewieziona do domr zmarła w  
trzy  dni później na skutek zakazema krwi.

Stając na stanowisku, że śmierć nastąpiła 
na skutek ugodzenia kamieniem w  głowę, 
sąd I-szej instancji zasąlził Kumorkową na 
1 rok więzienia. Dziś sprawa przybrała sen­
sacyjny obrót, gdyż w  apelacji krakowskiej 
zapadł wyrok umewinnia^ący.

Zatłukli Krewniaka kijami na śmierć
Epilog porachunków rodzinnych na wsi 

jest nieraz tragiczny. Świadczą o tym liczn 3 
procesy sądowe, jakie odbywają się na tym  
tle. Jeden z takich wypaoiców znajduje się 
również dzisiaj na wokandzie apelacji kra­
kowskiej.

W e wsi Witkowice p a l Krakowem doszło 
do sprzeczki między Aleksandiem i Władys­
ławem Borówką a ich krewnym Janem Wą-

Estoński minisłer 
w Krakowie

Jutro przybywa do Krakowa estoński mi­
nister przemysłu i handlu Karol Selter wraz 
z  małżonką. Ministrowi Estonii towarzyszyć 
będzie min. Roman oraz poseł estoński w 
Warszawie min. Markus.

Oficerowie policji 
portugalskie) w Krakowie

Bawiąca od dwóch tyga in i w  W irszaw ie 
delegacja oficerów policji portugalskiej wy­
jechała w dniu 15 listopada br. z Warszawy 
do Krakowa, gdzie złoży wieniec na Wawelu. 
Po jednodniowym pobycie w  Krakowie ofice­
rowie portugalscy opuszczą Polskę.

Oficerowie policji portugalskiej przeoywali 
w  naszym kraju w celu zapoznania się z or­
ganizacją służby bezpieczeństwa w  Polsce.

Konfiskata książki 
Zegadłowicza

W  dniu wczorajszym na zarządzen.e sta ­
rostwa grodzkiego w  Krakowie, została prze 
prowadzona konfiskata nowowydanej 2 to­
mowej książki Zegadłowicza p. t. ..Motory” .

Pożar w wytwórni 
chemicznej

W  wytwórni chemicznej L inosyl przy ul. 
Robotniczej 1. 9 wybuchł dzis rano pożar. Za-

sem. W  efekcie sprzeczka przemieniła się w 
bójkę. Obaj bracia rzucik się na W ąsa i  za­
tłukli go kijami, tak, że ten umarł.

Sąd I-szej instancji zasądził Aleksandra 
Borówkę na 3 lata więzienia. Władysława 
Borówkę na 1 rok więzienia. Obrońca A lek ­
sandra Borówkii wniósł apelację, wskazując 
na to, że klient jego  nie jest odpowiedzialny 
za swe czyny.

TEATR  IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „W alący kię dom" Marii Morozo- 

v icz-Szczepkowskiej.

TEATR ŻYDOW SKI (BOCHEŃSKA 7) 
Wtorek: „Złoty sen" Es.Ena.

— O ——
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Czar Cyganerii" (Jan Kiepura). 
APO LLO : „Moja Panna Mama" (iMmelle Dar. 

rieua).
ATLANTIC : „Pasażerka na gapę" (Shlrley 

Tempie) i  Promienie zagłady (Ra lf Belianff* 
BAGATELA: „Broadway B ill" (Myrna Loy ) 

oraz rewia: „Licytacja Świata".
DOM ŻOŁNIERZA: „W  zamieci żelaza i ogmeM 
PROMIEŃ: „Atak o świcie" (Errol Flynn, Kay 

Francis).
STELLA: Otchłań zgrozy4*.
SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu" (Claudette 

Colbert, Melvyn Douglas i in.).
W AND A: „Skłamałam" (Jadwiga Smosaraka, 

Eugeniusz Bodo i in.).

palił się asfalt w  kotle, a właściciel wezwał 
straż pożarną. Po  przybyciu straży okazało 
się. że ogień został ugaszony przez domow­
ników.



6 „N O W Y DZIENNIK'* W YD ANIE  WIECZORNE, wtorek 16 listopada 1937 roku-

Alfred Polgar

H I G I E N A
Ciekawe i pouczające są wystawy higieni­

czne. Można na nich poznać budowę i funkcje 
ludzkiego organizmu, dowiedzieć się, jak powi 
nien zachowywać się człowiek, aby uchronić 
od uszkodzeń swoje cielesne „ja “ , jak napra­
wić te uszkodzenia, o ile nastąpią pomimo sto­
sowanych środków ochronnych. Wystawa pu 
ucza, ile pieniędzy, wiedzy i zachoau róży pań. 
stwo na podniesienie stanu zdrowotnego lud­
ności. Ściany przemawiają tu do zwiedzają 
cych, mnóstwo ścian poucza ich, jak mają żyć, 
aby zachować zdrowie, ltadość, jaką czują goś­
cie na myśl, że w łatwy i przyjemny sposób 
zodbyli cenne wiadomości, przygasa przed je ­
dną tylko witryną, gdzie na woskowych częś 
ciach organizmu pokazane jest działanie tru. 
jących gazów, owego argumentu, do ktorego 
uciekną się ludzie, jako do ostainiej i skutecz­
nej broni, aby przekonać przeciwnika o nieod­
wołalności swych pretensji. Na co się wtedy 
przyda znajomość wartości spożywczej jarzyn, 
prawidłowej pozycji ciała podczas snu, regu. 
larnego odżywiania. Jak wątpliwymi wydadzą 
się wysiłki instytucji zdrowotnych, zabiegają­
cych o spadek śmiertelności, gdy kaprys „ko­
goś", odpowiedzialnego jedynie przed „histo. 
rią“ , może w mgnieniu oka podnieść tę śmier­
telność do zawrotnej wysokości? Nie w,em, czy 
w  Guanica istniał nowoczesny dom wychowaw­
czy. O ile istniał, to różne będą uczucia matek 
w  tym mieście na myśl o troskliwości, z jaką 
pielęgnowano tam ich niemowlęta.

W  jaki sposób można uzgodnić wiarę w hi. 
gienę i wiarę w skuteczność fosgenu? Jest to 
drażliwe pytanie, na które nie będzie mógł u- 
dzielić wyczerpującej odpowiedzi ani wielki 
duch w rodzaju Kanta, którego mózg, jak pou­
cza jedna z wystaw, ważył 1600 gramów, ani 
idiota o mózgu, ważącym według danych wy­
stawy jedynie 325 gramów.

Wystawa higieniczna pokazuje ludziom przy 
pomocy rysunków, preparatów, diagramów i 
przyrządów mechanicznych, jak widzą, słyszą, 
smakują, czują, oddychają, trawią, zużywają 
i odnawiają organizm, jak pracuje ich serce, 
reagują nerwy, liltrują nerki, kurczą się mię­
śnie i poruszają wnętrzności. Pokazuje im wszy 
stko, co zachodzi pod skórą, pokrywającą cia­
ło i na niej. Istnieją bowiem rzeczy na przes. 
trzeni od czaszki do podeszew, o jakich nie 
śniła szkolna ignorancja. W iele można się do­
wiedzieć na wystawie higienicznej o zdumiewa 
jącej pracy maszyny, jaką jest człowiek. Do. 
wiadujemy się np. że serce wykonuje w ciągu 
doby pracę, dostateczną do podniesienia windy 
z dwiema osobami na wysokość kilkaset me­
trów, albo że zęby nasze potrafią rozgryźć 
orzech, na zmiażdżenie którego potrzebne jest 
ciśnienie 50 kilogramów. Tego potrafią doko­
nać nasze szczęki. Nie wiedzielibyśmy również 
bez pomocy wystawy, jaka imponująca ilość 
pożywienia przechodzi w ciągu roku przez prze 
wód pokarmowy zdrowego człowieka.

Wszystko na wystawie jest piękne i godne 
widzenia, ale człowiek, jak wiadomo, składa 
się nie tylko z ciała, lecz jak już mówią o tym 
najstarsze filozofie, również i duszy. O niej zaś 
wystawa milczy zupełnie, chociaż jej metody 
unaoczniania są z punktu widzenia psychologii 
bardzo pouczające i stanowią z kolei ciekawy 
dział poglądowy.

Bardzo pouczającym np. byłby widok ku. 
bła. pełnego strzępków papieru, kurzu i róż­
nych odpadków, uzmysławiających szczątki 
iluzji, wydalone w ciągu przeciętnie długiego 
życia z przeciętnej duszy średniego powiedzmy 
buchaltera. Obok możnaby umieścić w mikros­
kopijnym preparacie to, co się z tych iluzji w  
duszy zostało. Wartość tego uzmysłowienia po­
głębiłyby dwa obrazki. Jeden, umieszczony nad 
kubłem, winien byłby przedstawiać młodzień­
ca, śmiało puszczającego się na morze okretem 
Z mnóstwem masztów i wzdętych żagli. Drugi 
nad mikroskopijną resztką wyobrażałby star­
ca, kierującego ostrożnie uratowaną od rozbicia 
łódeczką.

Przydałaby się tabelka, wykazująca rozmia. 
ry srły ducha i nerwów, jaką zużywa dziennie 
dorosły człowiek, aby zahamować w sobie złe 
porywy oraz rozkład tego procesu na poszczę-

Australia -- kraj owiec 
I skomplikowanych nazw

OBRONA PRZED NAJAZDEM KRÓLIKÓW
Co dla jednego bywa nieszczęściem —  staje 

się dla drugiego dobrodziejstwem, Bo właśnie 
w okresie kryzysu niejedna Amerykanka mu­
siała zrezygnować z przepięknych srebrnych 
i niebieskich lisów czj soboli i zadowolić się 
futrem z królików. Bezrobotni w Australii 
przez szereg lat kryzysu żywili się mięsem kró­
liczym, a skóry sprzedawali. W  ten sposób rząd 
uzyskał nowy artykuł na eksport w postaci 
króliczych skórek, jednocześnie pozbywając 
się olbrzymiej ilości królików, które stały się 
prawdziwą plagą w tym rolniczym i stosunko­
wo słabo uprzemysłowionym kraju. Trzeba 
oyło nawet stworzyć coś w rodzaju „lin ii Ma. 
ginot‘a“ przeciwko królikom: specjalnie zbu­
dowano płoty idące przez cały kraj z północy 
na południe na granicy zacnodniej od (Jueens- 
land i Nowej Południowej Walii, aby zapobiec 
inwazji królików z zacuodu kontynentu.
AUSTRALIA  NALEŻY DO... OWIEC

W  Australii żyje 112 milion, owiec i 7 milion, 
ludzi. Na marginesie tego zjawiska wybitny 
ekonomista australijski Campbell Burnes po. 
wiedział w jednej ze swych prac publicystycz 
nych, że Australia nie należy do ludzi, ale do 
owiec.

Najbardziej dziwnym zwierzęciem Australii 
jest koala, wyglądający jak mały niedźwiadek 
Dziwne to zwierzątko żyje na drzewach, ży. 
wiąc się niektórymi gatunkami liści eukali­
ptusowych. Koala nie pije ani wody, ani nie 
spożywa żadnych pły.iów.

OSOBLIWE N AZW Y
Melbourne posiada coprawda tylko milion 

mieszkańców, ale jednocześnie szczyci się zna. 
cznie większą ilością torów wyścigowych, ani­
żeli olbrzymi Nowy Jork.

Wuolloomoolloo — oto nieco przydługa na. 
zwa Lunaparku rozrywkowego w Sydney. Je­
den z turystów angielskich odczytywał tę na. 
zwę na tablicy autobusu tak długo, że w mię­

dzyczasie autobus odjechał, pozostawiając An­
glika na oddalonym od śródmieścia przystan­
ku.

Australia poszczycić się zresztą może azere 
giem miejscowości posiadających może poety­
czne, ale zarazem i bardzo skomplikowane na­
zwy jak Onkaparinga Warrack.nabial (? ), Ya- 
apet, Tumbaruinba, W oy - W oy, Coonabara. 
ban i Murwillumbah.

WENUS Z RAMIONAMI

Kilka osobliwości warto również przytoczyć, 
jeżeli chodzi o pomniki. Świadczą one o dużej 
pomysłowości i poczuciu humoru mieszkańców! 
tego kraju. Tak więc w przedsionku jednego z 
km w Melbourne znajduje się gipsowa statua 
Wenus z Milo... z uzupełnionymi ramionami.: 
Przed ratuszem w Melbourne postawiono nie. 
dawno pomni*... ośmiogodzinnego dnia pracy. 
Przed internatem dla dziewcząt w Ketoomba ! 
stoi marmurowy posąg Amora w marmurowych i  
spodenkach.

KIEDY WOLNO PIĆ

Niedźwiedzie polarne w  ogrodzie zoologicz­
nym w Sidney zmieniają futro w maju i listo, 
padzie tak, jak na Grenlandii. Widocznie nie 
mogą się one przyzwyczaić do tego, że w Au 
stralii zima rozpoczyna się w maju. Tylko dwa 
domy w Sidney posiadają centralne ogrzewa, 
nie.

Restauracje australijskie muszą byt zamy 
kane o 6 wiecz. Australijczyk mówi, że kto nie 
jest w stanie upić się do godziny 6-ej, nie za­
sługuje na dobrodziejstwo żadnej innej ustawy. 
Tylko goście hotelowi otrzymują po tej godzi­
nie alkohol. Może dlatego prawie wszystkie re­
stauracje są jednocześnie hotelami. Wolno jed­
nak pić tylko, o ile jest się oddalonym t 30 
kim. od miejscowości, w której się ostatnio no­
cowało. Dlatego też w każdym lokalu wisi ma­

il pa, określająca dokładnie wszystkie miejsco.
I wości w promieniu 30 kim.

Kolekcja znaczków pocztowych Rooseve!ta
niezmiernie cennych okazów. Prezydent Roose. 
velt ma natomiast wiele znaczków o wartości 
„uczuciowej", dzięki okolicznościom, w  jakich 
zostały zdobyte. M. in. znajduje się w jego 
zbiorach polska marka pocztowa, ofiarowana 
mu z własnoręcznym podpisem przez Paderew­
skiego, znaczek antarktyczny przesłany p-ezv 
dentowi przez admirała Bird‘a, znaczek i to . 
perty, przesłanej pocztą lotniczą w czasie inau­
guracyjnego lotu przez Pacyfik samolotu ko­
munikacyjnego „China Clipper", a także wiele 
znaczków pamiątkowych przesłanych mu w  
darze przez monarchów całego świata.

Po trudach życia politycznego godziny, które 
prezydent Stanów Zjednoczonych spędza na 
przeglądaniu swych znaczków, stanowią dla 
niego doskonały odpoczynek i odprężenie ner.

Kiedy amerykańskie ministerstwo poczty 
projektuje wydanie nowego znaczka poczto­
wego, zwiaca się przede wszystkim po radę i 
aprobatę projektów*do „narodowego zbieracza 
znaczków nr. I" , którym jest prezydent Roose 
velt. Prezydent Stanów Zjednoczonych jest nie 
tylko gorliwym kolekcjonerem, ale także i „fi. 
lozofem filatelistycznym". Twierdzi on, ze skro 
inny znaczek pocztowy może być doskonałym 
agentem przyjaźni międzynarodowej, może bu­
dzić zainteresowanie ogółu geografią, historią i 
zdobyczami naukowymi, i może być doskona­
łym czynnikiem krzewienia kultury i wiedzy w 
najszerszych warstwach.

Zbiory prezj denta Roosevelta zawarte są w 
40 albumach i obejmują 25.000 znaczków, co 
nie stanowi rekordu pod względem rozmiarów 
i wartości, jak np. kolekcja Jerzego V, która 
mieściła się w 300 albumach i posiadała wiele

'fc>
wowe,

AL C.

gólne momenty. Albo aparat, uzmysławiający 
sumę kłamstw, popełnianych w ciągu doby 
przez uczciwego z gruntu człowieka w wielkim 
mieście oraz w miejscowościach, liczących 
mniej, niż sto tysięcy mieszkańców.

Szkoda, że wystawa higieniczna interesuje 
się jedynie życiem ciała, pozostawiając duszę 
na uboczu.

Lecz nawet pomimo połowiczności taka w y­
stawa jest ciekawa. Człowiek doznaje uczucia 
wstydu na myśl, że jest przejrzystym, upakarza 
go, że na jego istotę składają się jedynie me. 
chanika i chemia. Lecz odzyskuje natychmiast 
śmiałość i pewność siebie, gdy przypomina so­
bie góry ziemniaków, które pochłania w ciągu 
roku i niezmordowaną pracę swych wnętrzno 
ści, nie przerywających jej nigdy, pomimo po. 
zoru zewnętrznego lenistwa.

Kronika telegraficzna
M l

— Adm iralicja brytyjska zaprzecza ohcjaJ* 
nie v iadomośtnom prasowym, jakoby na 
pancerniku „Rodney", który brał udawał w 
niedawnych manewrach floty brytyjskiej: 
miano w ykryć próby sabotażu.

—  Lotnicy włoscy N icola Bimauro i  Marie 
Sloppani pobili m iędzynarodowy rekord wy 
sokoóci, osiągając na trzy m otorowym  wo- 
dnopłato wcu z obciążeniem 1500 kg. 10.38? 
metrów.

—  Z Tok io  donoszą, iż rząd japoński do 
kuna uznania rządu gen. Franco ćmią 25 li­
stopada rb- w  rocrmcę zawarcia niemdedkot 
japońskiego układu anty Komunistycznego.
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Zabawne ćwiczenia, roz­
wija,ące odwagę do walki 

o powodzenie
Obywatelka amerykańska Dorota Brande 

znalazła receptę na powodzenie w życiu. W y­
próbowała ją ostatecznie na sobie, książka jej 
bowiem, zawierająca tę receptę pod tytułem 
„Bestseller" przyniosła jej górę dolarów. Dzie­
ło wydane zostało również w Wiedniu pod na. 
zwą „S»etz‘dich dureb". Kzecz naturalna, że każ 
dy czytelnik szuka w  mm pizede wszystkim 
słynnej recepty, zawartej w bardzo prostym 
znaniu: „Postępuj tak, jakbyś jvykluczył mo­
żliwość niepowodzenia".

Zdanie to autorka tłumaczy i uzasadnia w  
szeregu opartych na psychologii rozdziałów. 
Goniący za powodzeniem czytelnik musi je u. 
yvażnie przestudiować.

Niepowodzenie przypisuje Dorota Brande 
„W o li do niepowodzenia", tkwiącej we wszy­
stkich zawiedzionych i wolę tę ujawnia. Twier­
dzenia je j zawierają wiele psychologii, lecz rów 
nir,ż nic mało bardzo praktycznego i nieco na­
iwnego ameiykamzmu. Książka jest w  wielu 
miejscach bardzo zabawna, np. w  ćwiczeniach, 
które musi przerobić „uczeń", aby zniszczyć w 
swojej duszy skłonność do wyrzeczenia i wy. 
robić siłę i odwagę do walki o powodzenie.

Pierwsze ćwiczenie polega na tym, że „uczeń" 
codz cimie w  ciągu godziny milczy, mówiąc je­
dynie wleay, gdy musi odpowiedzieć na pyta. 
nie. Procedura ta ma się odby wać w  zwykłym 
otoczeniu, p izy czym nikt nie powinien od­
nieść wrażenia, że milczący jest źle usposobio­
ny lub cierpi na ból głowy. Autorka twierdzi, 
że ludzie, przerabiający to ćwiczenie, robią od- 
razu na otoczeniu wrażenie bardziej interesu, 
jących i głębszych, sam zaś „uczeń" doznaje 

Ot uczucia wyższości. Ćwiczenie drugie polega na 
pisaniu listu, nie używając ani razu słów: ja, 
mnie, mi, mój. List musi posiadać styl poto- 

- czysty i treść interesującą. O ile adresat zau. 
waży w  liście jakąś różnicę w porównaniu z 
poprzednimi listami, ćwiczenie nie udało się. 
Celem tego ćwiczenia oraz innego ustnego, w 
którym te same wyrazy: ja, mi, mnie, mój nie 
powinny być użyte w  ciągu 15 minut, jest umu 
żliwienie „uczniowi" popatrzenia na siebie oczy 
ma innych, nie widzących .w nim najważniej. 
szej osoby na ś wiecie.

W  przeciwieństwie do tego ćwiczenia, uczeń 
pisze list w tonie, do jakiego uprawnia powo­
dzenie. jednak bez uciekania się do kłamstw, 
zmyśiań i przekręcania faktów. List taki ma 
jedynie ćwiczyć zdolność do patrzenia na każ. 
dą sytuację z punktu optymizmu i pewności 
siebie. Wyrabianie tej zdolności jest właśnie 
zadaniem książki.

Inne znów ćwiczenie wyrabia zdolność do 
wywierania wpływu w rozmowie tow arzyskiej. 
„Uczeń" zręcznie pobudza dopiero co poznane­
go człowieka do omówienia o sobie, przy czym 
rormówca nie powinien zauważyć wywieranej 
na niego presji.

W  przeciwieństwie znów do powyższego ćwi 
czenia „uczeń" mówi jedynie o sobie tak inte­
resująco, że obecni ani na chwilę nie odwraca­
ją  od niego uwagi. Ćwiczenie to jest szczegół, 
nie pożyteczne dia ludzi, którzy za często i za 
dużo o sobie mówią, nie troszcząc się o wraże­
nie, jakie wywierają na słuchaczach.

Jest to już ćwiczenie dla zrównoważonych. 
Istnieje jeanak trudniejsze. „Uczeń" wypisuje 
dwanaście przykrych rozkazów, miesza następ 
nie kartki i wyciąga codziennie jedną. Wypi- 
bany na niej rozkaz musi bezwzględnie spełnić 
np. pościć przez dwanaście godzin, jadać w  od. 
ległej restauracji, pracować przez całą noc, sie­
dzieć przez cały dzień, odpowiadając jedynie 
na pytania.

Pani Brande otrzymuje, że je j system kształ 
cł wolę do powodzenia ł dusi zmorę skłonno­
ści do rezygnowania z celów, która ułatwia 
wprawdzie życie, jednak nie na długo. Tak wy 
glada w  głównych zarysach kształcenie woli 
40 pcrwodz.°nia, będące jednocześnie grą towa. 

gorliwie uprawiany obecnie w  Ameryce.

Benfaiii& -iohn confrc Kopernik
Groteskowy proces w sądzie jerozolimskim

Jerozolima, 16 11. (Tej. w7ł.) Prezes Sądu O. 
kręgowego w Jerozolimie p. Corry stanął w 
tych dniach przed ciężkim problemem. M.ał 
rozstrzygnąć kto ma rację: Mikołaj Kopernik, 
czy —  obywatel Tel Awiwu p. Benjamin Kohn, 
zamieszkały przy ul. Morskiej (Rchow Hajam).

P. B. Kohn, 70-letni emigrant z Ameryki, za­
skarżył do sądu Uniwersytet Hebrajski za to, że 
uie interesu ie się jego nadaniami naukowymi, 
którymi zajmuje się oci lal przeszło 40-tu. W  
wyniku tych wieloletnich badań p. Kohn do­
szedł do „przekonania" że słońce krąży dookoła 
ziemi i zachodzi w sami m środku Mo*za Śró­
dziemnego —  zjawisko, które można gołym o. 
kii m obserwować nawet nad brzegiem morza 
w Tel Awiw ie!

O „odkryciu" swym zawiadomił Benjamin 
Kohn Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie, od 
którego żąda teraz odszkodowania w wysokości

5.000 funtów za zlekcro 'ażenie jego badań.
—  Jest to dowód sprzeniewierzenia się ze 

strony Uniwersytetu hebrajskiego zadaniom 
naukowym, które uczelnia ma spełnić — twier­
dzi przed sądem oskarżyciel, AlDowicm odkryj­
cie moje interesuje całą ludzkość!

Po przeprowadzeniu rozprawy, która trwała 
całą godzinę i przerywana była często głośnymi 
wybuchami śmiechu, sędzia ogłosił wyrok od. 
dal&jący skargę jako nieuzasadniona.

W  motywach sędzia z całą powagą podniósł, 
że oskarżyciel me ma z Uniwersytetem Hebraj­
skim żadnej umowy, którejby Uniwersytet nie 
dotrzymał, ani też nie może mieć pretensji z po 
wodu doznanej krzywdy, za którą należałoby 
się odszkodowanie.

Wyrok wydany został z prawem wniesienia 
apelacji.

Który to Piccard?

JA N  CZY AUGUST
Słynny badacz w świetle humoru

Prof. Jan Piccard

(s) Postać sławnego badacza stratosfery pruf. Au 
guota Piccarda, który niedawno wystąpił z preten­
sjami do organizatorów poiskiego ioiu do strato, 
sfery służy już od dawna jako wdzięczny temat ka 
r; katurzystom i humorystom. Wysoki, wychudły. 
z wiecznie rozwichrzoną głową uczonego i wyso 
kim „stratosferycznym czołem", nadaje się znako­
micie do karykatury. Dzisiaj chcemy podać kilka 
historyjek, za których autentyczność ręczymy.

Jak wiadomo, posiada August Piccard brata-lilii 
niaka, imieniem Jan, który również jest uczonym i 
profesorem chemii. Obaj bracia są tak do siebie po 
dobni, że nawet najbliżsi znajomi nie mało sobie 
muszą zadać trudu, zamm zuołają ich odróżnić.

Kiedj obaj bracia byli jeszcze studentami, zostali 
pewnego rau zaproszeni do znajomej rodziny na 
kolację. Dzień wizyty wypadł niestety pod koniec 
miesiąca, a kasa wspólna świeciła już pustkami. — 
Wyszperali parę groszy na fryzjera ale wystarczyło 
tylko n® ostrzyżenie i ogolenie jednego. Wyciągali 
więc supełki i los padł pa Jana. U fryzjera oświad. 
czyi Jan. że cierpi na nieuleczalną chorobę — prze 
to prosi o bar dro staranne ostrzyżenie i ogolenie, 
bo włosy jego niezwykle szyhk« odrastają, bryz jer 
nie przypuszczając podstępu, obiecał, że o ile okaże 
się po*rzeba jeszcze po południu gratisowo poprawi 
robotę. I rzeczywiście popołudniu ■wpadł do jrgo 
salonu ten sam klient i czynU mu gorzkie wyrzuty, 
że wygląda, jakby się golił przed tygodniem. Zdu­
miony i przerażony fryzjer zabrał się ponownie do 
roboty. Po kilku dniach obaj bracia odwiedzili fry* 
jera, wytłumaczyli mu cale zajście ł zapłacili także 
za ogoterde Augusta.

Rozpowszechniajcie, MOWY DZIENNIK

Prof. Auąusi Piccard
Jan był zaproszony na obiad do swojego zzeiJ; 

Przypadkowo szef spotyka na ulicy Augujto, rozmw 
wla z nim i dodaje przy potegn imu: (będąc pew­
nym ie ma przed sobą swojego asystenta): fcWięc 
przychodzi pan dzisiaj do nas na obiad, u i prosię 
się me spóźnić1'.

Ku zdumieniu gospodyni zjawił się gość w po. 
dwójnym wydaniu.

Pewnego razu Jan, nie mógł złożyć wizyty jedne 
mu z zagranicznych uczonych* u którego* obaj bra 
cis po wintu się byli zjawie. Załatwili więc sprawę 
w ten sj*»sób ,ze August poszedł do nieg > raz o je­
denastej, a później drugi raz o dwunastej i cd był 
osiągnięty' Zagraniczny gość był święcie przeko­
nany, że obuj bracia złożyli mu uszanowanie.

W pewnym laboratorium chodziłc co do pewnej 
kwestii o zdanie obu traci. Później oludenct nie 
mieli pojęcia, którego z braci interpelowali i co któ 
ry z nich odpowiedział.

August Piccard wygłosił w Zurychu dwugodzin. 
ny referat. Na bankiecie, który się odbył po odory 
cie, byl także obecny brat jego. Jeden z profesorów 
uniwersytetu prosił prelegenta o jakieś blhsze W2’ 
jaśnienie, August wskazał na Jana, a ten znowu na 
brata. W tej chwil! and jaden z obecnych na zali 
nie wiedział, który właściwie z braci wygłosił dwu 
godzinny referat

Pewnego razu przybył Jar z hoiaitnj do Zurychu 
W tramwaju chclrl wykupić, bilet Na to zwraca 
mu uwag" kondu.;tor: „Panie profesorze, choa pan 
kupić bilet przecież pan ma roczny abonament i 
jetdu pan codziennie zt mną". Na to profeeor: 
„Ależ nie, przecież codziennie płacę!" Konduktor 
szepcę de jednego z jadących: ,Niech zapłaci, co 
zrobić * roztargnionym profesorem". Nie mdal bo­
wiem pojęcia, że istnieją dwaj hracia Picowrd i t» 
tylko jeden posiada roczny abonament.



Pom oc finansowa 
dla słabszych 
okręgów bokserskich

Polski Z w. Bokserski postanowił przyjść 
z pomocą finansową słabszym okręgom i roz 
dzielić pomiędzy nie tytułem subwencji kwo 
tę 220U zł. Od otrzymania subwencji zostały 
wyłączone okręgi poznański, warszawski i 
łódzki. Podziału tych kwot jeszcze nie doko­
nano.

OBÓZ  N A R C IA R Z Y  Ś L IS K IC H
Od kilku dni odbywa się w Katowicach o- 

bóz kondycyjny najlepszych narciarzy śląs­
kich zorganizowany przez Okr. Śląski przy 
finansowym poparciu PZN.

W  obozie m. in. biorą udział: mistrz Pols­
ki na 50 km Czepczor. bracia Legierscy, W a 
wrzącze, mistrz śląska Haratyk, oraz b. za­
wodnik Sokola zakopiańskiego Mrowca.

Najlepszy skoczek śląski Kozdroń pełni 
funkcję instruktora. Ćwiczenia praktyczne, 
prowadzone są przez pp. Machnickiego i 
Ziemba.

SZTU CZNY TO R  Ł Y Ż W IA R S K I W  K A T O ­
W IC AC H  —  C Z Y N N Y

Od soboty czynny jest sztuczny tor łyż­
w iarski w  Katowicach. M iejscowi hokeiści 
odbyli już pierwsze treningi, m. in. trenowa 
li Kasprzycki, Urzon, oraz wszyscy zawodni 
cy Dębu.

Pierwsze w  tym sezonie spotkanie hokejo 
we rozegrane zostanie między drużynami 
Cracovii i Dębu, naj prawdopodobniej w  
przyszłą niedzielę.

100:8 D L A  A R S E N A Ł U  
W E D ŁU G  KURSU TO T A L IZA TO R A

Chociaż rozgrywki piłkarskie V  głównej 
rundzie o puchar Anglii jeszcze się nie rozpo 
częły, a finał rozegrany będzie dopiero za 6 
miesięcy, już obecnie angielscy bookmache- 
rzy ustalili „kursy“  totalizatora. I  tak —  
100:8 dla Arsenału. 15-1 dla Sunderlandu, 
16-1 dla Manchester City, 18:1 dla W ołw er- 
hampton W anderers oraz 20:1 dla pozosta­
łych drużyn.

W arto  nadmienić, że obecna pozycja Arse 
nalu w  rozgrywkach pierwszej ligi angiels­
kiej nie usprawiedliwia tak wysokiego kur­
su, wyznaczonego przez bookmacherów dla 
tej drużyny.

B AN K RU CTW O  NAJW IĘ KSZE J SKOCZNI 
N AR C IA R S K IE J  Ś W IA TA

Największa skocznia narciarska świata w 
Planica, na której, jak w iadomo, możliwe 
są skoki 100-metrowe. znalazła się ostatnio 
w  w ielkich trudnościach finansowych i w  
razie nieotrzymania pomocy finansowej zo­
stanie zamknięta. Jak wiadomo, skocznia ta 
została zdyskwalifikowana przez międzyna­
rodową federację narciarską, która słusznie 
uważapże skoki 100-melrowe są niebespiecz 
ne dla zdrowia zawodników.

N A JLE PS I TE N N IS IśC I W. B R Y T A M I

Angielski związek tenisowy ustalił nastę­
pującą listę kwalifikacyjną najlepszych teni­
sistów W ielk iej Brytanii.

Panow ie: 1) Rustin, 2 ) Hare 3) Tuckey 4) 
Lee 5) Butler, 6) David 1) Jones 8) W ild e  9) 
Mdc Phail 10) Shayes. Niesklasyfikowano 
Hughesa, Petersa i Sharpe.

Panie: 1) Liittle (obecne nazwisko Round, 
po wyjściu zamąż) 2) Hardwick 3) Soriven 
4 ) Stainmers 5) Heeley 6) Saunders 7) King 
8 ) James 9) Dearman 10 Peters. Niesklasyfi­
kowano Noel i Nuthall.

Jedziemy do stratosłery,
do bieguna i w Himalaje

Z  inicjatywy ministra spraw wojskowych 
poczynił PU W F  kroki mające na celu skoor­
dynowanie pracy towarzystw zajmujących 
się wyprawami badawczymi. Postanowiono 
powołać do życia towarzystwo pełnoprawne 
o charakterze związku, do którego należeliby 
delegaci Polskiego Tow. Tatrzańskiego, Pol­
skiego Tow. Geograficznego, L ig i Morskiej i 
Kolonialnej, LO PP , Klubu Wysokogórskiego 
PTT, delegaci zainteresowanych resortów i 
instytucji urzędowych, jak Min. W R  i OP., 
M. S. Z., Min. Komunikacji, PU W F, Wojsk. 
Inst. Geogr., Państw. Inst. Meteor, i Państw. 
Inst. Geologiczny, wreszcie osoby powołane 
imiennie.

( Towarzystwo to zajęłoby się planem w y­
praw koordynowaniem poczynań, zdobywa­
niem środków pieniężnych i wszelkiej pomo­
cy ze strony społeczeństwa, nie poprzestając 
jedynie na subwencjach rządowych. Poza 
tym  towarzystwo przystąpi do realizowania 
pewnych możliwości komercjalizacji odkryć,

Celem szczegółowego opracowania statutu 
wybrano komisję, utworzone poza tym „tym  
czasowy komitet organizacji wypraw badaw­
czych” pod przewodnictwem prof. dr Jerzego 
Lutha.

W  planie ekspedycji na r. 1938 przewidzia­
ne są wyprawy: w Himalaje, polarna, ar­
cheologiczna i stratosferyczna.

Wielki program międzynaro­
dowy hokeistów polskich

Polski Zw. hokeja lodowego ustalił już nie 
mai całkowicie terminy tournee hokejowej 
reprezentacji Polski w  styczniu po Niem ­
czech i Szwajcarii. Program przedstawia się 
następująco: 10 styoznia Wyjazd, 12— 14 sty­
cznia — dwa mecze w Niemczech (Ham- 
Jurg lub Berlin), 16 stycznia —  Zurych, 18 
stycznia — Davos, 19 stycznia Bazylea, 21— 
22 stycznia Arosa lub St. Moritz, 23 stycznia 
—  Berno, 26— 27 stycznia Monachium i No- 
rymerga, 29—31 stycznia turniej w Berlinie I 
i'ew. mecz Polska— Niem cy), początek lutego *

dwa mecze w  Katowicach z kanadyjską dru 
żyną Sundbury Tigers.

W  program.e tyim możliwe są jeszcze pe­
wne nieznaczne odchylenia, przy czym o  ile 
tournee po Szwajcarii miałoby być skrócone 
wtedy drużyna polska zrezygnowałaby z me 
czów w  Norymberdze i Monachium i przy­
byłaby do Berlina o tydzień wcześniej tj. 22 
— 23 stycznia. P o  meczach z Kanadyjczyka­
mi w Katowicach nastąpi wyjazd do Pragi 
na mistrzostwa świata.

Garbarnia w krakowskiej
Lidze Okręgowej

KS Garbarnia, która w  r. b. spadła z Pań 
sLwowej ligi piłkarskiej rozgrywać będzie 
na wiosnę 1938 r. tylko jedną rundę spotkań 
w  krakowskiej lidze okręgowej.

W  razie, gdy zdobędzie ona w tej rundzie 
największą ilość spotkań, rozegra następnie

dwa spotkania eliminacyjne z mistrzem obu 
rund (jesiennej i wiosennej), a w  razie po­
myślnych wyników —  przejdzie do dalszych 
rozgrywek m iędzyokregowych o  wejście do 
Ligi.

R O ZG R YW K I P IŁ K A R S K IE  W  A U S TR II

! Ubiegła niedziela przyniosła następujące 
wyniki w rozgrywkach piłkarskich ligi aust­
riackiej: Fayonten—Admira 1:1, Vienna— 
W aoker 0:1, Austria— Sportclub 2:3, Florids- 
dorf— EG Vienn 2:3, ńapid— Simmering 5:1.

N O W Y  REKORD Ś W IA TA  W  P Ł Y W A N IU

Na międzynarodowych zawodach pływac­
kich w Magdeburgu znana zawodniczka duń­
ska Ranghildd Hveger ustanowiła nowy re­
kord świata na 400 m stylem dowolnym, u- 
zyskując wynik 5-12,4 min.

Poprzedni rekord należał do Lej samej pły 
waczki i wynosił 5:14 min.

PR O JE K TY  A N G IE LSK IC H  L E K K O A T L E ­
TÓW

Lekkoatletyczne mistrzostwa Anglii odbę­
dą sdę w roku przyszłym w  Londynie w 
dniach 15 i 16 lipca.

Bieg na 10 mil i chód na 7 m il o mistrzost 
w o Anglii odbędą się 23 kwietnia.

Pierwszy mecz międzypaństwowy rozegra 
ją Anglicy z Francją w  dniu 13 sierpnia.

N IE  PODOBA IM  SIĘ SYSTEM  
M E TR YC ZN Y

Na najbliższym walnym zebraniu amery­
kańskiej federacji lekkoatletycznej, znajdzie 
się wniosek, aby wszystkie imprezy lekkoat­
letyczne na terenie Ameryki, były przepro­
wadzane wyłącznie w  jardach, a nie metrach

U SA  N IE  W E ZM Ą U D Z IA ŁU  W  TU R N IE ­
JU O LIM PIJSKIM  H O KEJA

Komitet Olimpijski Sianów Zjednoczo­
nych powziął następującą ciekawą uchwałę-

Ze względu na o-oowiązujące obecnie w 
Międzynarodowej Federacji Hokeja Lodowe 
go przep.sy amatorskie, Komitet Olimpijski 
St. Zj. postanowił powstrzymać się od udzia­
łu w olimpijskim turnieju hokeja lodowego.

RÓŻNICA.

—  Gdy noc spędzę na hulance, jestem naza­
jutrz połamany. A  pan tak samo?

— Nie —  ja  jestem kawalerem !
(Journal)
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